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Wysokie Kary dla pracodawców i pracobiorców prze­
widziane. Każdy jszofer i pracodawca jest zobo­
wiązany prowadzić dokładny sp 3 godzin pracy. W ła­
dze spisy te mogą każdej chwili kontrolować.

W S z w a j c a r j i wydano ustawę, która obo­
wiązuje od 1. stycznia 1933 loku. Artykuł 17-tjej 
ustawy przewiduje wydanie rozporządzenia regu­
lującego czas pracy kierowców samochodowych, ze 
względu na bezpieczeństwo publiczne. ’

W C z e c h o s ł o w a c j i  obow iązliję od' 31 -go 
grudnia 1932 r. nowa ustawa automobilowa, która 
jednak nie przewidywała legulacj. czasu piacy szo­
ferów:. Na wniosek Związku szoferów w1 Czecho­
słowacji uchwalono już obecnie w Wydziale Komu­
nikacji Parlamentu czeskiego wydanie odpowiednie­
go rozporządzenia, któreby regulowało czas pracy 
szoferów1

W A u s t r j i  przy okazji uchwalenia dnia 3-gc 
października 1931 roku ustawy koncesyjnej stwier­
dzono ponownie, ż'e 8-gpdzmny dzień pracy obowią­
zuje bezwarunkowo i dla szoferów.

, W  A n g l j i  przewiduje artykuł 19. ustaww, 
która obowiązuje od 1-go kwietnia 1931 f i  że kie­
rowcy samochodowemu nie wolno dłużej j ik 5 pg 
godzin prowadzić bez przerwy samochód. W cią­
gu 24 godzin t. j. jednej doby, nie wolno w :ęcej, ,ak 
11 godzin jechać, przycZem kierowca musi mieć 
co dobe przynajmniej 10 god?n bez przerwy od­

poczynku'. Jeżeli przeiWa trwa mniej jak pó ł go­
dziny, me będzie jako taka liczona, , Pitacouąwca 
i pracobiorca będą surowo ukarani o ,ie zostanie 
udowodnione, zje czas pracy został przekroczony.

W  D a n j i usta’wa z kwietnia 1932 r. ni;ęj zezw&lja 
na jazdę samochodem o ile kierowca jest przemę­
czony t. znaczy nieW /poczęty. Prącoa'awrea 1 praco­
biorca ioapowiadają solidarnie.

W N i e m c z e c h  obowiązują i szoferów tak1 'fik 
i nas ogólne przepisy o czasie pracy. N e będą tam 
jednak w całej pełni przestrzegane. Dzięki jednak 
silnej organizacji zawodowej szoferów uregulowano 
jednak te sprawy umowami zbiorowemu Tak np. 
w Berlinie przy autobusach pracuje szofer 8 go­
dzin. Z tego jednak tylko 4 godziny w charakterze 
kierowcy, zaś pozostałe 4 godziny jako konduktor. 
W tem celu jest zatrudnionych na każdym auto­
busie 2 szoferów, mogących w razie potrzeby się 
na wzajem zastępować. Zaprowadzenie i u ąais 
tego systemu, przyczyniłoby się znacznie do zmniej­
szenia bezrobocia wśród' szoferów „i byłoby bardzo 
wskazane ze względu na bezpieczeństwo publiczne.

Zarząd Głóvvny naszego Związku wystosował 
w tej sprawie do Ministerstwa memorjął, domaga­
jący się i dla szoferów należytego uregulowaińa 
czasu pracy, pogotowia i wypoczynku w interesie 
bezpieczeństwa publicznego oraz celem zmniejszeni 
bezrobocia wśród szoferów.

Niewłaściwe uięcie słusznej zasady
Na skutek inicjatywy Naczelnika Oddziału Dro­

gowego pizy Kumisarjacie Rządu powstać ma w 
Warszawie Komisiją Ruchu Ulicznego, Sama jnyśl 
powitać należy z uznaniem, tembardziej, że O rga­
nizacją nasza niejednokrotnie zwracała wspomnia­
nemu Naczelnikowi uwagę na konieczność powstania 
takiej Komisji. Jednakże staliśmy zawsze na tum 
punkcie widzenia, że decydować powinni o sprawach 
ruchu ulicznego ci, dla których jazda po ulicach jest 
pracą zawodów-1 i, którzy najbardziej: odczUYjają 
niekorzystne następstwa złej regulacji ruchu. 1

1 W Komisji takiej obok przedstawicieli Szero­
kiej publiczności w inna zasiadać należyta rep refeetf- 
tacją szoferów ’awodowych.

1 Jeśli zatem sama myśl była szczęśliwi, samo 
ujęcie projektu jest zupełnie niewłaściwe. W  Ko­
misji reprezentowani mają być wszyscy prócz szo­
ferów warszawskich, co jest zupełnie niezro unrałe 
i stawia pod zna' .em zapytania samo utworzenie Ko­
misji. Nawet zdecydowani wrogowie szoferów mu­
szą przyznać, że nikt inny tylko wiaśnie kie owca 
zawodowy wyjjowiedzieć się może ze znajomością 
o takich sprawach, jak wady ulic warszawskich, jak 
niewłaściwość postępowania policji lub poszczegól­
nych posterunkowych w takich czy innych wypad­
kach Niemniej kompetentnym 1 st szofer w' wy­
powiadaniu się na temat postojów taksówkowych, 
wartości świateł reklamowych, niewłaśc wości umie­
szczenia jakiegoś słupa itp. — Czynnik' miarodajne 
stoją na tem stanowisku, że w tych sprawach wy­
powiedzieć się może przedstawici 1 Touring-C!ub'u. 
Należy wątpić w to, czy sąd taki będzie opar'y o 
praktykę. Przecież każdy zdaje sobie spraw'ę z te­
go, zje posterunkowy, widząc wóz prywatny, odrazu 
daje mu drogę, że policja otacza specjalnym sza­
cunkiem wozy ozdobione żetonami Tour ng-Ckub‘u

A więc taki automobili,sta nie moż(e mieć sprawie­
dliwego pojęua o postępowaniu policji ruchu. Jak- 
kolwiekby taki pan prezes czy inny dygnitarz jechał, 
zawsze będzie to uznane za właściwe. A cóż może 
on mieć do powiedzenia o rozmieszczeniu istacyj 
taksówjek i dorożek, albo o wjazdach na crworce czy 
też o  jeździe w bocznych ulicach. ,

Tak więc tylko ten, kto przez 24 godziny za­
siada za kierownicą, dla którego ulica jest terenem 
pracy i, któremu najbardziej zależy na porządku 
. regulacji ruchu, jest powołany do decydowania 
w tych sprawach.

Jeśli zaś diodzi o to, jaka organizacja powinna 
być reprezentowana, tej sprawy nie przesądzamy, 
gdyż uWażamy ją za przesądzoną zgóry. Nie w-ąt- 
piiny, że tyko  nasz Związek, będący najbardziej 
reprezentatywną organizacją, a przytem organiza­
cją, która ę>d lat wielu wykazała żywię zaintereso­
wanie sprawą porządku na ulicy, ma prawo rościć 
sobie pretensje do reprezentowania interesów szo- 
terskich zarówno w  tej sprawie, jajc i w  innych

T f c O. Kl  P Ó Ł S Z T Y W N E  
P I E R  S C I E N 1E  I Z A W O R Y  

S A M O C H O D O W EWYŁAcine ZA3TĘ.P3P3TWO POUHI

AUT0TEC1 .NIKA
K R A K Ó W

B R  A C K  A  5 .

M >d
M a n M i
OPON 1 DĘTEK 
J A N S T R N A D

K R A K Ó W
Kościuszki 4 9 : Tel. 137-20 
PRZY M E T A -G A R A Ż E


